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Rozwiązanie problemu Niemiec 
przedmiotem obrad międzynarodowej konferencji w Berlinie 

BERLIN. - Dnia 8 bm. w godzinach wieczornych w sali „Do
mc Prasy" w demokratycznym sektorze Berlina nastąpiło otwar
de międzynarodowej konferencji w sprawie pokojowego rozwią-
7anir. problemu niemieckiego. W konferencji bierze udział prze
szło 200 przedstawicieli z 17 krajów. 

Zadaniem konferencji jest 'przedyskutowanie zagadnień zwią
zsnych z pokojowym rozstrzygnięciem problemu niemieckiego 
oraz z zapewnieniem bezpieczeństwa krajów sąsiadujących 

z Niemcami. . 
Otwarcia obrad dokonał członek prezydium Komitetu Przygo- I 

bwawczego Konferencji Michel Bruguier (Francja). i 
BERLIN. - W niedzielę. 9 bm. jowym rozwiązani~m problemu nie- I 

kontynuowała. obrady międzynarodo mieckieg~, przeci~ko u~adom 71?- I 
wa konfert!nCJa w sprawie pokojo- wartym w Bonn 1 Paryzu. 

wego rozwiązania pro~lemu niemiec Przemawiając na obecnej konfe-
kiego. rencji dr Wirth ponowił apel do 

Ucze5tnicy konferencji witali ""'.6zystkich wa~st~ ~arodu nie:"1it;c 
· po I kiego o poparcie 1de1 porozwruema 

owacyJnie wchodzącego na trybunę między Wschodem 8 zachodem. Dr 

b .. kanclerza Rzeezy dr Józefa) Wirth zaproponował m. in. następu 
W1rtha, który w oeta~ch czasach jące wytyczne dla dalszych obrad 
wy.stępował z całą energią za poko- konferencji; . 

k:raiu 
nych. 

W inłeresie wszyst~ich narodów 
Decydującym wkładem na
rodu niemieckiego do roz
wiązania. problemu N1en1iec 
je.st Pl'ZY\Wócenle jednoścj 

na zuadach demokratycz-

Proponujemy, by konferen
cja upoważniła obecnych tu 
parlamentarzystów do wysla 
nia delegacji dla wręczenia 

3. Czy pomimo rozbicia Niemiec 
można ustalić wspólną Unię 

myślenia i postępowania niemieckich 
sił pokojowych na Wschodzie i Za
chodzie? Ozy lstnie,je ta.ka ogólna 
wola polityczna narodu niemieckie
go l czy jesi ona wystarczająco sil
na, aby przeciwstawić się slmtecz
nie siłom Imperializmu i militaryz-

mu wskneswnym w cz~ścl kraju? 
Na pytani.a te Johannes Dieck

mann odpowiada twierdząco, dając 

wyraz przekonaniu milionów Niem
ców na Wschodzie. 

Po przemówieniach delegatów: bel 
gij„kiego i czechosłowackiego obra
dy konferencji odroczono do ponie
działku. 

Wzywamy wiec przede wazystklm 
oba niemieckie parlamenty i rządy 
do niezwłocznego podjęcia rokowań 
na ~tawi-~ już; istniejących propo 
Z)'CJl. 

od~ledni.ego memorandum rezydu 
jącym w Berlinie przedstawicielom 
czterech mocarstw. Delegacja ta po
winna przedstawić czterem mocar
stwom prośbę konferencji o jak n.aj 
rychlejsze wszczęcie rokowań w spr.a 
wie problemu niemieckiego. 

---------------- W związku :r nllesiącem pogł~bienla przy

Apeluiemy do kierownictwa 
kościołów 'W'Szystkich wyz

. nań we wszystkich krajach, 
by w poczuciu swej odpowie 

Proponujemy dalej konferen 
cji wystosowanie naglącego 

apelu do parlamentów zain
ter~owanych krajów, by od 

rzuciły ratyfikacj..; układów zawar
tych w Bonn i ParyżU. 

Zebrani przyjęli te propozycje dłu 
gotrwałymi oklaskami, które wzmo

Wzywa~y organizacje związ gły się jeszcze bardziej, gdy b. kan-
kowe, azeby ~wiązały na- clerz Wirth oświadczył: „Wybiła o
tychmiast wza3emny kon- hecnie wielka godzina, gdy musimy 

takt i wystąpiły z e;ałą siłą podać sobie dło.nle, ażebF działać w 

dzlalności użyły całego swego auto
rytetu w celu skłonienia 1>8-rlamen
tów i rządów do podjęcia rokowań. 

na rzecz soli~ści robotruków w/ Imię dobro:Jytu J szczęścia wsżyst-
walce o pokóJ. . kich narodów". 

Istnieją realne możliwości porozumienia 
Na niedzielnym posiedzeniu popo

łudniowym przewodniczył obradom 
członek delegacji polskiej ksiądz 

Eugeniusz Dąbrowski. 

Specjalne ekipy 
przystąpiły 
do naprawiania szkód 
spowodowanych 
wiatrem i śniegiem 

WARSZAWA. - W dniu 9 bm. 
nad Polską ·panował niż barometry
czny, który spowodował duże opady 
deszczu ze śniegiem. Jednocześnie z 
kierunków zachodnich wiały .silne 
wiatry, których szybkość często prze 
kraczała 20 metrów na sekundę. 
Wyjątkowo złe warunki atmosfe

ryczne spowodowały różne szkody, 
m. in. utrudnienia komunikacyjne, 

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johannełl Dieckmann, kierow
nik delegacji Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej, wyraził pogląd, że 

konferencja powinnna udzielić od

powiedzi na trzy na6tępujące pyta
nia: 

1 Czy istnieją realne mo:llłwoś-
• cf rozwiązania ws:eystkich za-

gadnień, Jakie łącz!\ slę obecnie z po 
lityC'Zllym problemem Niemiec? 

2 Czy w ósmym roku po zakoń-
• czeniu drugiej wojny świato-

wej siły pokoju w Nlen1czecb są w 

stanie zreali:ziować takie moilłwości? 

Poważ11y rozwój 
spółdzielczości 

produkcyinei 
WARSZAWA. - Ruch spół

dzielczości produkcyjnej osiąg

nął w tym roku dalszy poważny 
postęp, któremu sprzyjała atmo 
sfera ożywionej pracy politycz
nej na wsi. W dyskusjach nad 
programem Frontu Narodowego 
chłopi dokonali podsumowania 
swych wielkich osiągnięć w wa
runkach władzy ludowej, grun
towniej wyjaśnili sobie wiele 
nurtujących lch spraw. zrozumie 
li pres~ktywy rozwoju. 

Ogólna liczba spółdzielni wzro 
11ła w związku z tym - według 

ostatnich danych - do ł.463, z 
tego w ciągu października pow
stało 226 spółdzielni. 

Jednocześnie s powstawaniem 
nowych spółdzielni I>Mviększają 

się szeregi spółdzielców w lstnie 
Jących gospodarstwach zespoło

wYCh. W ciągu 10 miesięcy br. 
spółdzielnie te przyjęły ponad 
9.600 nowych członków. 

W niedzielę aresztowano 
dalszych zoo Murzynów. 

ZGON PRZEWOD
NICZĄCEGO CIO 

przerwy w połączeniach kolejowych, ODEZWA DO 
telegraficznych, telefonicznych oraz LUDNOSCI 
przerwy w dostawie prądu. NIEMIEC ZACH. 

ogólno-nlemieck!ch zgo:!· 
nie z propozycją Izby Lu 
doweJ NRD. 

LONDYN, - AgencJa 
lteutera donosi, lt w San 
Francisco zmarł przewod 
nlczący organizacji ame
rykańskich związków z11-
wodowych CIO - !lu?
ray. 

NOWA 
ELEKTROWNIA 

W CSR S . 1 k' t hmia t BERLIN. - Zachodnio· 
t>e<:Ja ne e 1py na yc s przy nlemlecld komitet robot- TERROR 

W KENII stąpiły do usuwania uszkodzeń: usta nlczy frontu narodowego 
wiania słupów, napraw przewodów Niemiec demokratycz-
telefonicznych, telegraficznych i sie nych wystosował do lud- LONDYN. Kolonlzato-

noścl odezwę · wzywając ny angielscy w Kenii 

PRAGA. - ' Na rzece 
Wag, w poblltu wsi Ko
stolna odbyło się uroczy
ste uruchomienie wiel
kieJ elektrowni wodnej. 
Elaktrownla ta urucho
mlon:t została Sł dni 
przed terminem, 

ci elektrycznej, ją do wysyłania do de- kontynuują politykę ter-
Liczne pługi odśnieżne I specjalne putowanych Bundes~gu roru. W sobotę areszto-

b d boc ł to delegacji z t;Mnlem, by wano 299 osób, wśród 

ryga Y ro ze usunę Y zaspy z - opowiedzieli się za kon- lctórych przewa7.ają czo-

rów kolejowych i dróg._ · "--- J.ł'nuowa~em_ro:z:J!l~W: o--~'!1 -~z~1a1::z:e __ mun:y~CY.• 

--

jaźni polsko-radziecl<lej na zaproszenie 
TPP-R przybyła do warszawy w dn!u 6 

bm. delegacja Wszechzwiązkowego To
warzystwa Łączności ltulturalnej z Za

granicą° (WOKS) • 

Na dworcu w Warszawie gości radziec
kich powitali przedstawiciele Zarządu 

Głównego TPP-R, Związku Literatów 
Polskich or1U1 liczne rzesze studentów 
Uniwersytetu Warszawskiego I SGPiS. 

Na dworcu obecny był r6wnle:t przedsta
wiciel WOKS-u w Warszawie, J. G. Sa

flrow. 
Na Zdjęciu: powitanie na dworcu. 
W środku z kwiatami - znakomity pl-

sarz radziecki 

CAF -

A. Surkow. 
1ot. Kondracki 

Bolesne 
doświadczenia 
i nowe stosunki 

BERLIN. _: W dniu 9 listopada 
na popołudniowym posiedzeniu mię 
dzynarodowej konferencji w spra
wie pokojowego rozwiązania pro
blemu nlemlecltiego członek dele
gacji polskiej Jarosław Iwaszkie
wicz wygłosi! przemówienie, w któ 
rym oświadczył m. I.n,: 

My, Polacy, zajmujemy specjal
ną pozycję w stosunku do narodu 
niemieckiego: pozycję tę wyzna
czyły nam zarówno geog1·afia jak 
l historia. Od tylu stuleci stawa
liśmy przeciw sobie z orężem w 
dłoni, zmagaliśmy się przez całe 
wieki, ale o czym slę na ogół m3-
ło pamięta - bywały również cza 
sy, kiedy podawaliśmy sobie dłoń, 
rozumieliśmy się, uczyliśmy się na 
wzajem i wywieraliśmy na siebie 
pClkojowe wpływy. 

Doświadczenia ostatniej wojny 
pozornie przemazaly owe stosunki 
pokojowe. Niektórym może wYda
wało się nawet, że doświadczenia 

te przekreśliły mnilłwość odrodze
nia takich st1>sunków. 

Ale nam, Polakom, nawet w naJ 
czarniejszej nocy znienawidzonego 
ucisku nie przychodziła do głowY 
myśl o wyn.lszczenlu narodu nie
mieckiego. I nie dlatego, że jest to 
naród liczny l silny, ale dlatego, 7.e 
mamy dla wielkości tego narodu, 
dla jego wiedzy i sztuki, dla jego 
technlld i organhac.jl, dla jego ucz 
clwości i prae.>witości gięboki I 
szczery szacunek. 

Przykład naszego współżycia z 
Niemiecką Republiką Demokra
tyczną jest dowodem, że te sto
sunki nie tylko mogą się stać po
pra.wnyml, ale mogą przerodzić 
się w przyjaź11, mogą nie tylko 
przestać być zarzewiem wojny, 
ale, przeciwnie, stać się podstawą 
po!rnju w Europie, a co za tyrn 
Idzie - na ca.tym świecie. 

I ' eto całą tę trudną robotę, ldó
rej już dokonano, albo która się 
robi, cały d.orobek tego wspaniałe
go l prawdziwie realnego czynu 
politycznego - likwidację wieko
wych zatargów polsko-niemiec
kich, które tyle krwi I wysiłków 
kosztowały oba narody - pragnie 
się obrócić wniwecz. 

Wiemy, że naród nleml<:ickł nie 
tyczy sobie nowej wojny, jak I my 

jej sobie n!e życZYmY. Znając Jed
nak naród niemiecki, tak Jak my 
go znamy, polegając n'\ Jego roz
sądku i na bolesnych do~wlrodcze
nlach, które na.uezyły go niejed
nej rzeczy, wierzymy, że nie da 
i;ię on wciągną-O do nowej wojny, 
do trzeciej wojny światowej. 

Rezygnacja 
Try~ve Lie 

NOWY JORK. - W poniedziałek. 
po południu odbyło słę posiedzenie 
plenarne Zgrom:i.dzenla Ogólnego, 
na którym Trygve Lie złofył rezyg
nację ze stanowiska sekretarza gene 
ralnego ONZ. 

~ :-: =
~ -----=--

W Związku Radziec
kim Istnieje potęż
ny przemysł trakto
rowy. Już w roku 

l940 pro;łukcja tra!;
torów stanowiła po 
nad 40 proc. całej 
produlrcjl świato
wej. W oitresle pl~
clolatkl powojennej 
fa bryki traktorów 
dostarczyły rolllic
twu 536 tysięcy trak 

torów. 
Według planu no
wej nlęclohtkl pro 
dnkcja traktorów 
wzro~nle 'v porów
naniu z 1945 rol<'Pm 

niemal 17-krotnle. 
Na zdJeclu: lad!lwa
nle traktorów „s-so•• 
na platforD':v 1<"1•· 

jowe w Czelabl'\
sklej F:\br••ce Trak-

t:>rów. 
Fot. - CAF 
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Ujarzmiona przyroda 

Człowiek zwyciężył stepy 
i P iękny i emoC'jonujący jest widok z pokładu parowca, od-! 

bywającego swój kolejny rejs na Kanale im. Lenina. Od 
Wołgi do Donu towarzyszy pasażerom statków wspaniały kraj
obraz przyrody zmienionej i wzbogaconej twórczą pracą człowie
ka. Płynną linię pasów lasów ochronnych przerywa biel wynio·· 
słych budowli, arcydzieł sztuki inżynieryjnej i architektm;.icznej. 

ludzi s siła.mi przyr9dy: SUB\ upal 
nego Iata ł aro&imi mrozaini zimy, 
wiatrem, burzami śnieżnymi I pia 
ske>wymi, rozlewami wiosennymi I 
bezde&JC:rowyml skwarami. Ani hi 
sto'!'i& Iudzkolcł, ani naJłmll!h1zc 
mity i baśnie ludów nie pn:elra
uły nam dzieła ezy nR-wei twór
czego marzenia zakrojonego na 
równie szeroką skalę. 

I 
,l 

1 

Dyr~lttywy. XIX ~jazdu KPZR' NAD Wolgą i Donem, nad Dnie-
okr~śliły. ~l i znaczerue budoWJ'. sze- prmn i Amu-Darią pracują 
~kiej sieci systemów i:-'yg~cyJnych dziś miliony ludzi radzieckich, bezgra 

d.orze.czu cz~er~ch w1elk1c~ rz~ I nicznie oddanych dziełu budov1y ko
~?dz1eck1ct:· Dz1ęk1. ;ym przeds1ęwz1~ munizmu. śmiałość i rozmach tych bu 
tom w 19o5 r: ZWięKszy się o 40-40 dowli pv~taw1ł~· przed radzieckim ' 

pror obszar ~iem :1P~aw~y.ch ~a, te- uczonymi ws.~~·stkich niemal gałęzi 
re~: Repu?ll~ ykra1ńsk1.eJ, B1a1oru nriukJ 1gromnc w~magani<:. 
skieJ, RosyJskieJ i republik przybał- . 
tyckich. Ruszą nowe potężne elek- Pocz~wszy od geol.ogow, przepro-
trownie wodne o łącznej sile 2.100.000 wadzaJących hadama wstępne na 
kilowatów. Powstaną nowe dogodne miejscu przyszłych robót inżyn.~ryj · 
linie transportu. Łączna długość ka- nych, a skończywszy na agronomach, 
nałów, którymi spłyną wody Dnie- zootechnikach, architektach i wielu 
p;u, ~rzewyższy. o 5 tys. km długoś:: innych specjalistach, których zada
rowmka, opasuJącego kulę ziemską. niem jest ukształtowanie oblicza przy 

rody oraz budowa miast i osiedli na 

W zach. Niemczech ~~~~h obszarach żyznej, płodnej 
Nauczvciele i lekarze, artyści ! dzia 

łacze społeczni osiedlają się masowo 
w nowych miastach, których istnie
nie nie zostało jeszcze naznaczone na 
mapach. A o tym, że te miasta już 
istnieją, ś·wiadczą nie prowizoryczne 
osiedla robocze, lecz wznoszone w 
gwałtownym tempie piękne gmachy: 
~zkoły, teatry, szpitale, Domy Kul
tury. 

- Adenauer sprzedał się Wall 
Streetowi. 

Oto osada Nowa Iliowka przy tra
sie wodnej Wołga-Don. Nie<lawno 
jeszcze ryły tutaj w suchym stepie 
gigantyczne koparki i buldożery. Te
raz cisza spokojnego, szczęśliwego do 
statku otacza piękne domki z barw
nymi opłotkami, młode drzewa, buj 
nie wyrosłą roślinność ogrodów i pól. 
W pobliżu rozlewa się szeroko kar
powski rezerwuar wodny, z którego 
przeobrażona, rozkwitająca urodza
jem przyroda czerpie życiodajną wil 
goć. - Ile podobnych osad rolniczych 
i miast przemysłowych zmieni nie
długo oblicza bezpłodnych stepów 
nad Donem ci:y pustynnych piasków 
Kara-Kum.„ - Po cóż go kupowali? Oddali

byśmy go chętnie za darmo. 
(„Krokodyl") 

Wielkie budowle komunizmu są 
wYSuniębmł P01:YeJami w walce 

Fraśzka 

Po • mowie Wyszyńskiego 
• 

Ostatnia mowa mln. Wysz~sklep wy
wołała konsternację w obozie pod:l:ega
c&:r woJennych. 

Gdy zaałedlł dokoła slelonego stołu 
pod Achesona „iłwłatłym" patronatem. 
„Gentlemen"! - stwierdził jeden z wojny apostołów -
„Groźba p o t oj 11 zawisła nad świa.tem!" 

Horacy Saf rin 

Przekształcając przyrodę i warun-
ki geograficzne Kraju Rad, wyrasta
ją nowi ludzie - realizatorzy potęż 
nych prz~dsięwzięć. Robotnicy stają 
się bohaterami przodującej, racjona
lizatorskiej pracy. Inżynierowie J 
technicy stają się konstruktorami 
nowych maszyn o coraz potężniejszej 
zdolności produkcyjnej. Młode dz.lew' 
częta i chłopcy, absolwenci uczelni 
i szkół zawodowych stają się wyso
ko kwalifikowanymi specJalistanu. 

Kiedyś, dawno, ludzie określali do 
brobyt jako dostatek mleka i miodu. 
Słowa te zachowały swe symbolicz
ne znaczenie. Dla narodów uciska
nych jeszcze ja:-zmem imperialistycz 
nej niewoli, jak i dla narodów kroczą 
cych ku socjalizmowi, Związek Ra
dziecki jest krajem, który na przykła 
dzie dumnych planów, ich wspaniałej 
realizacji i wręcz nieogarniętych per 
spektyw mnterialhego i kulturalnego 
rozkwitu ucieleśnia marz-enia ludzko
ści o jej „złotym wieku". F. K. 

Cori>.z wyżej wznoszą się kon
strukcje Pałacu Kultury i Nau
ki w Warszawie. Robotnicy ra
dzieccy pracujący na budowie 
systematycmie podnoszą wy
dajność pracy na poszczegól
nych odcinkach, przyspieszając 
w ten sposób tempo robót. Zdję
cie nasze przedstawia fragment 
budowy. 

CAF - DKN 'Martynow 

Ocłpowia damy: 
„POBOROWY": Prosimy e podanie 

swego nuwlska I adresu oraz nazwy 
spół~zlelnl, w 1't6rej Jest Pan zatrudnfo· 
ny. Bez posl11dania tych danych nie je· 
stcśmy w stanie lnterwenlowa~. 

Wkrótce 
ruszy wielki piec „ G" 
w hucie „Kościuszko" 

KATOWICE. - Wkrótce ma: 
być .w.kończona budowa nowego, ol
brzymiego agregatu pcrodukcyjoogo 
- wielkiego pieca „C" w hucie ,,Ko 
ściuszko", która w bm. obchodzić bę
dzie uroczyście 150-lede swego :is.t
nienia. 

Prace przy budowie tego agregattt . 
i sze1·egu obiektów pomocn~C7.ych po 
czyniły tak znaczne postępy, iż obec 
nie wchodzą one. w stadium końco-
we. Na co skarżyli się chłopi 

z królewskiej wsi Dobrzec ·~ 
Interesujące prace łódzkich archiwistów ~ 

Zespół pracowników Woj. Archi
wum Państwowego w Łodzi prowa
dzi od roku prac~ nad inwentaryza
cją materiałów do dziejów wsi In
wentaryzacja ta dotyczy w szeze
gólności ksiąg grod2'lkich łęczyckich 
z lat 1553-1793. Prace zespołu do
starczyły już baTdzo wielu niezmler 
nie cennych przyczynków do histo
rii chlopów w Polsce. 

Snrei: akt wplsan:rch do klł<tC s,do
wych lltutruje przellleg walid klasowej 
na wsi polskiej w XVI, XVII I XVIII 
wieku oras ucisk chlop6w. Niektóre 
akta stanow111 także echo pneJawów o
poru ze strony chloPów, doprowadzo
nych do rozpaczy puea nieludzkie ob• 
chodzenie się s nimi. 

Charakterystyczna np. Jest datowana 
a r. 1631 skarga chłopów z królewskiej 
wsi Dobrzec (obecnie przedmieście Ka
lisza) do sądu referendarskiego w War
szawie, C~Jopl skartą się z powodu nie
zmiernie Ucli\Żliwej robocizny I okrut
nego znęcania się na.4 aiml (Zakuwanie 
chlopów w dyby I trzymanie Ich na mro 
zie, śmiertelne pobicie ciężarnej kobiety 
I in.). 

Materiały, które zebrali archiwi
ści łódzcy, będą udostępnione nau
kowcom, co umożliwi właściwe o
praCO"Wanie szeregu zagadnień z za
kresu dzi!ejów wsi polskiej. Prace 
nad księgami grodzkimi łęczyc-

khni zostaną zakońcrone w pierw
szych miesiącach I'. 1953. 

Kolos „E-258" 
podnosi Jaduokl 
na wysokość 
czwartego piętra! 
Załoga Leningradzkiej Fabryk! 

Koparek wprowadza do produkcji 
nowy typ koparki na kołach ogu
mionych, marki „E-258". 

M. CZAPLil1iSKI: - Jeżeli pra... 
C'U'je Pan po ukończeniu uezelni na 
pod6tawie nakazu pracy - z.atrud 
niająca instytucja obowiąuma jEtlt 
dostarczyć mieszkanie w rozmiar~ 
obowiązujących norm. Może chwilo 
we trudności spowodowały, że nie 
otrzymał Pan jeszcze odpowiednie
go pomiesrezenia. Niemniej jedn.1k 
w nieprzekracz.aLriym terminie 
8-mieeięcznym zakład pracy obowiĄ 
zany jest dostarczyć Panu odpowie 
dnie mieszkanie (D~ U. nr 10 poz. 
106 z; 1950 r. oraz; okólnik prze
wodn. PKPG nr 8 z 13.VII. 1951 l'.) 

• • • 
Koparka tego typu jest ostat.nim 

słowem techniki radzieckiej. Pr:zc- JAN TURO'\JfSKI: Wyt;okość 
maczona do pracy na budowach w renty Z<tl~ jest od 5~opnia utra
mieście odmacza si~ ona większą ty roolnOS<:l z.arobkoweJ praeowni
ruchli·wością, niż dotychc:r.as używa I ka, który uległ nieszczęśliwemu 
ne maszyny. Koparka wyposażona v11ypadkowi przy pracy. Jeżeli E?to
jest nie tylko w łyżkę do czerpania pień utraty wolności nie sięga 25 
ziemi, ale i w rozgarniacz oraz proc. - renta nie jest przyznana. 
dźwig, który może pbdnosić ładunki Przy wymian;e wysokości renty bra 
na wysokość czwarte;;;o piętra. na jest również pod uwagę kwota 

Wkrótce pierwsze koparki „E-258'· zarobku. Sprawę tę regi.1luje U,;ta-
pojawią się na budowach. wa (Dz. U. nr 51 z 1933 r. poz. 396). „„„„„„ ... „ ... „ ... „ ...... „ ............ „„„„ ...... „ ................ „ ......... „„ ............... „„ ... „ ......... „ ......... „ ...................... „„ ...... ll!IS„„mll!l ... 11111!1„ 

Dostrzegając wokół i&eny fajerwerk cie 
kawych debiut6w literackich, .szukał dr6g 
przełamania własnej niemocy pisarskiej. 
Dnie i tygodnie trawił w swym pokoju 
na suficie poszukując koncepcji fabular
nych. Po skończeniu studiów, nie chcąc 
tracić kontaktu ze słowem drukowanym, 
postanowił poświęcić si~ d~iennikarstwu. 
Niedawno założony „Kurier Wieczorny" 
przeżywał okres wielkiej ofensywy: na
kład szedł w górę, roz-rastała się redak
cja. A .ponieważ mały redaktor twiCTdził, 
że łatwiej stworzyć dz4ennikarza rewolu
cji z młodego terminatora niż ze sta..rego 
mistrza - więc Kornecki w przycias
nych pokoikach „Kuriera" znalazł swój 
pierwszy port życiowy, 

I zaczęły się kłopoty. Trudno być 
dziennikarzem nie tkwiąc w nurcie spraw 
bieżących. W okresie rewolucji - zre
sztą i w każdym innym - gdy ważne 
wydarzenia narastają z ogromną pr~dko
ki'l, najmniejsza nota,tk~ Worw1cyj11~ 

38) stem jednak przekonana, iż paczka ta ma I - Co też ciocia opowiada! 
wi~cj grz.cch6w na sumieniu, niż my o - Rozumiem, Że nie tak jak inni re
tym wiemy. Teraiz rżną w karty i najpraw I daktorzy, ale może ty byś go ufarł jako 
dopodobr.•iej się łajdaczą. Sądzę jednak, swego pomocnika. On by ci zbierał wia
Że każdego chłopca w tym wieku można domości, mimo swego kalectwa to ruchli
porwać jakimś wielkim czynem, znaleźć wy chłopak. Daj mu jakieś zakcie! 
mu pasjonującą prac~... - Korr.oecki po- Rozmowa zafrapowała Kornecki!:"''). 
myślał: „Dlaczego mnie nic nie porwa- Dawno marzył o znalezieniu tematu 

0

do 
ło?" Nawet uczuł żal! - „.bo fa wiem wielkiego reportażu, kt6rym by olśnił re-

pooiadać musi polityczne oświetlenie. Zrc zresztą, roś, co on lubi! Zadanie związa- daktora, poruszył czytelników dał sie
sztą nawet czysta informacja _ jeżeli ta ne z zamiłowaniem. Jacek bardzo sobie bie poznać. Pomysł .Majewskiej: że Jacek 
ka w ogóle poza spisem repertuaru tea- chwali pracę w gazecie. Imponuje mu o- mógłby dostarczać materiałów, oraz jej in 
tralnego istnieje _ wymaga od piszące- becność w centrum pierwszych, najwcześ formacja, iż posiada on czy posiadał ja
go kontaktów z życiem społecznym, na- niejszych wiadomośai. Wiesz, czym był kieś kor.szachty z bandą kryminalistów 
rodowym, politycznym. I tutaj Kornecki najba•rdziej podekscytowany wtedy, gdy - zarysowały Andrzejowi pewien plan. 
był bezradny. Między nim a życiem tkwi tylko zaczął u was pracować? Zgadnij! Mało się prz.y tym troszczył o prośbę Ma 
ła szklana zasłona. Widział, lecz nie sły- - Pojęcia nie mam! jewskiej i o ratunek dla Jacka. Sam dla 
szał. Nie słysząc - nie rozumiał. Nie ro- - Wracając wieczorem z redakcji do siebie szukał deski ratunku. 
zumiejąc - musiał ograniczać swą pracę domu spostrzegł na przystanku tramwa- Dostrzegł ją nagle. Prędko chciał wY-
do skracania komunikatów prasowych jowym pana czYtającego ze Sipecjalnym próbować jej skuteczność. 
rozmaitych instYtucji: szukał tematu zainteiresowaniem t~ samą stron~ „Kurie
nie umiał go znaleźć. A sprawy błahe nic ra", którą kilka godzin wcześniej Jacek 
zadowalały jego ambicji. nosił z drukarni do waszego redaktora i 

Nic ba'fdzo szczęśliwie trafiła Majew- z powrotem, powtarzając polecenie doko
ska pragnąc, by właśnie Kornecki podsu- nania jakichś zmian. Chłopca olśnił na
nął Jackowi absorbujące zajęcie zdolne I tychmiastowy efekt roboty. Nie ma żad
odciągnąć chłopca od marnego trybu ży- nego długiego czekania. Rano pracuje się 
cia. Młody redaktor sam też czegoś podo-

1 

nad numerem, a już wieczorem, po kil
bnego potrzebował. ku godzinach, wszyscy ludzie w Warsza-

- ... Oni tworzyli swego rodzaju ban-

1 
wie mają go w swoich mieszkaniach. 

dę. Mil·icja, zdaje si~, nie wszystko wy- Wiesz co, może ... może„. może o~ m6gł
lirYłat Sąd jeszCZ'C mniei udowodnił. Je- bv wa= c.nś na.oisać~ 

Zadźwięczał dzwonek i jednocześnie 
wyskoczyła cyferka 9. Wzywa redaktor 
Kornecki. Jacek o kuli skoczył przez ko
rytarz do najmniejszego pokoju. Zamel
dował się. 

Andrzej Kornecki wprawdzie przed 
chwilą zadzwonił na Jacka, ale już teraz 
nie był pewien, czy potrafi przeprowa
dzić drażliwi rozmowl(. 

<D.c.n.) 



„EXPRESS 1LUSTROW ANY" 

,~Klapa" na całej 1inii ... 

Pięknymi słówkami 
nikt m~asta ze śniegu nie oczyści 
niedziela będzie dla wielu dobrą nauczką 

Gdyby w niedzielę rano przyjechał ktoś do Łodzi, pomy· 1 czania. stw.ierdza, że samochod=?' nie 
~lałby niewątpli.wie że miasto nawiedziła nagle śpiączka. Dopic- odpow:edm~ wyremontowano i dla 

. . ' . . • . . tego me mozna było opanować sytua 
ro rozeJrzawszy się nieco, zauwazyłby pewne slady zyc1a. Oto cji. Karygodne jest to, że tak fa-

wzdłuż ulic wydeptane były wąskie ścieżynki, czasami jezdnię talne niedbalstwo zauważono do
przejechał jakiś jednowagonowy tramwaj, którego numeru nie piero teraz. 
można było jednak odczytać. Jeszcze rzadziej pojawiała się na Łódź więc już przy pierwszych o-
ulicy zaśnieżona taksówka padach stała się podobna do jakiejś 

·•• osady położonej w pobliżu kręgu 
Podróżny zapytałby zapewne: nym nieszczęściu było to, te wYpa- polarnego. A przecież opady nie na-
- A gdzież to, u licha, ukryli się dło ono akurat w niedzielę i łodzia- leżały do tak wielkich, aby nie moż

wszyscy dozorey, pracownicy MPO nie nie potn:ebowalł tego dnia rano na było zapobiec ich skutkom. Ubic
i innych zainteresowanych instytu- spie5ZYĆ do pracy. gla n iedziela stała. się ostrzeżeniem, 
cji? Snieg ich przysypał, czy co? „. W końcu u'bieglego tygodnia w ze nie wystarczą piękne słowa o 

Jedynym szozęŚciem w łym śnleź Wydziale Gospodarki Komunalnej „pełne.I gotowoscł" czy „przygoto-

Młodzież ł6dzka 
bierze udział 
w obchodzie 
Miesi „ca przyjafni 
Członkowie ZMP i cała młodzież 

łódzka biorą czynny udział w ob
chodzie Miesiąca pogłębienia przy
jaźni polsko-radzieckiej. 

Dnia 14 bm. odbędr.ie się w Mło
dzieżowym Domu Kultury w Łodzi. 
wieczornica, na której wygłosi się 
pogadankę na temat „Jak młodzież 
łód~a wzoruje się na doświadcze
niach Komsomołu". 

W zakładach pracy 1 w szkołach 
do dnia 25 bm. odbywać się będą po
gadanki o tematyce związanej z. Mie 
siącem pogłębienia przyjaźni. Rów
nież we wszystkich dz.ielnlcach ZMP 
odbędą się uroczyste wieczornice z 
okazji Miesiąca. (u) 

Balia w dom 
- kłopot z głowy 
a:.~~\. ~6rn\~ ~~ 

·gające Wojewódzki~u . Zarządo~ 
Przemysłu Terenowego zwi~zają 
w obecnym kwartale produkcję ar
'tykułów gospodarstwa domowego, 
głównie dla wsi Produkuje się 
wszelkiego rodzaju balie, szkopki, 
beczki, łyzkl drewniane, &tobki itp. 
Równocześnie przemysł terenowy 

Uruchamia nowe jednostki wytwór
cze, które dadzą zatrudnienie m!esz 
kańcom okolic bardziel odległych 
od ośrodków przemysłowych, zwięk
szając przy tym ilość wytwarzanych 
dla świata pracy artykułów. Pierw
sza taka placówka - duża, zmecha
nizowana stolarnia - powstanie już 
;15 bm. w Lututowie. Następną uru
chom.i się w Rzekach, w powiecie 
radomszczańskim. (z) 

Przykład da\i im 

odbyła się specjalna konferencja, na waniach". Takie słowa trzeba po· 
której omówiono sprawę przygoto- przeć czynem, gdy nadejdzie odpo
wań do odśnieżanta miasta. Na kon wiednia pora.. 
ferencji tej dowiedzieliśmy się, ze NaleiY natychmiast przystą-
wszystkie instytucje, jak: MPK, 

Wydział Gospo- pić do wywożenia. śniegu z ulic, 
dark! Komunał- bowiem gdy śnieg się stopi, ca-
nej, Miejskie la Łódź zatonie w wodzie tak, 
Przedsiębiorstwo jak obecnie tonie w niej jezdnia. 
O~su:iania i 
zarządy Budyn- na r(lbu ulicy Piotrkowskiej i 
ków Mieszkal- Przejazd. Z początkiem roku za 
nych IU\ w pel· pewniono nas, źe jezdnia w tym 
ni pnygotowa- miejscu będzie przerobiona tak, 
ne do powitania 
śniegu i na.tych by nie gromadziła wody. Ale 

miastowego oceyszczenia miasta tak, skońceylo się tylko na zapew-
by nie było ładnych zaburzen w nienla.ch." 
komunikll,cji i ruchu pieszym. 

Nie trzeba było zbyt długo cze
kać, aby pn:ekonać się o „pełnej go 
towości" wymienionych instytucji. 

A oto rezultaty pierwszego dnia: 
li Niemal natychmiast po wy

słaniu na miasto samochody l.'tiPO 
popsuły się. 

• TnmwaJe Jeźdslły nlereru· 
Jarnle I innymi tRSami lub w ogó· 
le nie kursowały. m Pogotowie sanoklw&lo sporo 
wypadków. 

• Autob1151 PKS wcale nie knr· 
sowa.ly. 

Tych kilka spoetue!ell me śwlad
crz.y zbyt dobrze o upow.Ladanej „peł 
nej aotowości". 

NJemal WDYI01 dozorcy wY
kazall całkowiłY brak posłaW'Y 
ob7wałel11JdeJ I edpowłedzialno
jcf za porządek. Najapornfejseycb 
do'&Orc6w, którzy odmawiali 
wręes 11nqtanla śnlep, 1ałl"ZJ' 
mały organa MlllcJ\ Obywa.te\-
11kfej. Zostaną oni ukarani grzyw 
na.nt.I pJenfęin7Jllf Job Pollławie
nl przed sądem. 

Nie\epiej od dozorców spisało się 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni
kacji Na konferencji stwierdzono, 
że znajdują się w ostrym pogotowiu 
specjalne brygady, pługi odśnieżne 
i inne środki, które zapobiegną ja
kimkolwiek zaburzeniom w ruchu 
tramwajowym. Niestety, w niedzie
lę nie można było zauważyć ani płu 
gów, ani robotników odgarniających 
śnieg. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz 

Jesteśmy przekonani, że 
wszystkie instytucje, dozorcy 
oraz komitety blokowe i domo~ 
we wyciągną odpowiednie wnio 
ski z ostatniej niedzieli i na
stępny opad śnieżny powitają 
nie bezczynnością, lecz pługa1ńi 
śnieżnymi, łopatami i dobrze 
wyremontowanymi samocho-
dami. (u) 

I Reżyser i aktor 

Teatru im. Mossowieta 
-na wieczorze w K\ubie 

W czwartek, 13 bm. o l'Ods. 19 
odbędzie się w Klubie Mlędsy· 
na.rodowej Pnsy i Ksll\żkl przy 
uUcy Pl.otrkowsklel 86 wieczór 
pn. 
„Sztuka radziecka w walce o 

pokój". 

z prelekcją wystąpił\: reżyser I 
Teatru Im. Mossowfeta - Alek
sander Szaps, artysta Bla.torus- , 
kieJ Republiki Ra.dzieckieJ, lau
reat Nagrody Sta.Unowskiej, oraz 
Osh> Abdułow - aktor i reży
ser Tea.tru Im. Mossowfeta. 

Fraszka 

me kiewscy murarze Do MPI( 
Łódzkie załogi budo w Jane uczą się 

oszczędzać sprzęt 
Oszczędzanie narzędzi pracy w bu 

Cl.ownictwie pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia. Wypowiedzi nasze na 
ten temat nie pozo~taly bez echa. 

Ministerstwo Budownictwa Prze
inysłowego donos.i, że Po ukaJ;aniu 
się na naszych łamach tych wypowie 
dz.i - zwołano w Łódzkim Zjedno-· 
czeniu Budowlanym naradę, tema
tem której było omówienie nowych 
form współzawodnictwa, podjętych 
przez brygadzistów murarskich w 
Moskwie. 

Narada miała na celu zachęcenie 
%ałogi do podejmowania zobowiązań 
o oszczędzaniu narzędzi pracy. Przy
kład murarzy moskiewskich, pracu
jących metodą Sziszimirowa, Skipie· 
;ewa i Zawialowa - podziałał. 

XIX Zjazdu oraz wyborów do Sejmu. 
Zespoły w Głownie, Pabianicach oraz 
łódzki zespól ZBM przy ul. Odrzań
skiej - mogą już p0szczycić się do-
brymi osiągniędami. (p) 

J'ak wykazała ostatnia kol\fe
rencja w MPK. po przeniesieniu 
tramwajów w Aleje Kościuszki, 
wzmógł się ruch pieszy na ul. 
Piotrkowskiej. 

Tramwaje mkną Juz Alejam.ł 
Pośród ozdobnych szpa.lerów. . 
Teraz więc cza.s najwyższy przenleśc 
W Aleje równiez • • • pa.sa.żerów! 

(feb) 

Mały reportaż 

Dokąd chodzi Bogdan? 
Bogdan Kruszyński jeezcze ki:1ka 

miesięcy temu nie bardzo więdzial, 
w ma robić z wolnym czasem. :Ozie 
sięcioletni chłopak, Po przyjściu ze 
szkoły, siedział w domu, zbijah bi\
ki - jak to się mówi -. i nudza się. 

- To nasz czyn przedwyborczy-
- mówią chłopcy z pracowni ra-
diotec;hnik>i. 

Okazuje się, że inłodT.i. hł!rce~ 
zradio!o"11izowal! ~mi całe przed
szkole i, jak nąs inform\lią, nie j-est 

to zbytnią sztu
ką - pn:ynaj
~niej dla nich, 
Instruktor bo-
wiem wtajemni
cza ich w zawiłe 
ar~ana pracy ra
diotechnika, 

• • • 

W pracowni śhisarsktej 

W jednej z sal 
siedti przy &tQ
łach {:!'Upa dziew 
'cząt i chlopców. 
Wszyi'iCy za.jęci są 
rysowaniem. Je
dęn z przejq-

Po wakacjach Bogdan znalaz.ł so
bie zajęcie. Zapisał tiię do „Domu 
Harcerz.a". Dwa razY' tygodniowo w 
pracowni obróbki metali uczył się 
prawidłoWQ trzymać pilnik, robić 
różne przedmioty z blachy i drutu. 
Spodobała mu się praca, ale jedna 
pracownia mu nie wystarczała, obe
cnie przychodzi takie d<> stolarni. 
Również kolega Bogdana - Edek 
Durczyń.ski poznaje pracę st<>larm 
i ślusarza. 

Jesteśmy wle.ś.nie w pracowni, .Ota 
C'Za nas grupka chłopców w t:roohę 
za obszernych fartuchach roboczych. 
Na chwilę odłożyli pilniki, młotki i 
obcęgi. by pochwalić sit; tym, co już 
zrobili. Poka:irujlł misternie wykona
ne wieszaki, szczypce do proPówek, 
grabie i narzi:dzia rolnicze. 

- To dopiero początek, później bę 
dziemy robić jes?)CZ(t trudniejsze rze 
cey - mówią% dumą chłopcy.~ 

• • • 
„Dom Harcen.aH przy ul. Zawiszy 

39 mieści s.ię na drugim ! trzecim 
pi~trze. Parter zajmuie przedszko.
le. Właśn~ z tego pne&zk:Qla do
biegają, dźwi~ jakiejś skcx:znej 
melodii. 

• ••• PMT, wyra:!:aJąc podziękowanie 
za ujawnienie gał1anka w papierosie, WY• 
Jaśnla, te sk.rawek ten pQzostał w ma
szynie po Jej wyczyszozentu I nie zauwa· 
tony Przez obslun 1$\&siyny - znal&1ł 
się wraz i 1llle1Z11nki\ tytonlQW.\ w z<1kw'• 
stlonowanym Pł1!ez nas11e&"O Czytelnika 
papierosie „Sport". Wytwórnia wei:wata 
załogę maHyn do zaoętuenla lłW•ll pod· 
czas produkcJI, 

Biolodzy przy pracy 

cia aż wysuną? język, jak gdy
by pomagał nim sobie, by rysunek 
był piękniejszy, Widać, że chce prze 
lać na papier wszystkie swe uczu„ 
cla - myśli, manenia„. 

Ci harcerze pracują nad rysun„ 
kiem konkureowym n.a tematy po
kojowe. Najlepsze prace pojadl\ da• 
leko - do Wiednia. Będą je oglą<l.ać 
uczestnicy Kongreeu Pokoju.„ 

Mlodv radioteeh11.i1c 

„Dom Harcen.a" zapewni.a mJo.. 
dzieży odpawiednie rozrywki w ro
dzinach ~h od nauki. Pomaga 
on także bardu> w nauce. Np. 
wszyscy członkowie gąbinetu biolo
gicznego mają b<U'dz<> dobre stopnie 
:i: biologi.i. Na u.jęciach w gabine
cie prz.erab:Lają oni - oczywiście w 
ro111Zer.ronym zakresie - materiał 
przewidziany programem ~zlrolnym. 

Dom na Bałutach realizuje te za
dania. Najlepszym dowodem jest to, 
że w ubiegłym roku szkolnym zajął 
Ml pierwsze miejsce w ogólnopol
e;kim współzawodnictwie mi~ 
„Domami Harcerza". 

Jest jednak także pewien man
kament. Mianowicie, do Domu u<:Zę 
.szcza obecnie około 500 chło;>Gów i 

dziewcząt, a mo
że on pomieśqić 
jesu:;z:e drugie ty 
le młogzieży. P're 
kwencja powin· 
na więc wzros
ną~. Przyczynić 
się do tego mogą 
kierownie,y szkól, 
posyłając do „PQ 
mu Harcerza" 
większą ilość 'UCZ 
niów. :Przecież 
młodzież (!owla„ 
duje się tutaj wie 
lu ciekawycl\ 
rzeczy, pogłi:b!a. 

swą wiedzę, ma. 
zapewnioną odpq 
wieclnią rozryw 
kę i zajęcie. 

(Uch), 

Podjęto zobowiązania nie tylko o 
przedłużeniu żywotności sprze;tu, ra 
cjonalnym wykorzystaniu parku ma 
szynowego i mat~r 1ałów budow.ta
nych, ale i o przekazywaniu przez bry 
gadę następnej brygadzie zakończone 
go bezbłędnie cyklu prac protokolar 
nie, czyli tzw. „listem gwai."aneyj
tiym", co w znakomi'~y spo5ób ula
łwia cykl pracy. 

WAi:lEK: - Dzień 
przyjacielu! Zgodnie 
preyszllśmy zob•czye, 
nu pracuje„. 

dobry, młody KUCHARZ: - Masz tobie! Jesz- WACEK: Niechte mu pa.n da- l'OLICJANT: Tak bez nłczegQ 
z obietnicą cze Jedni goście! ruje! .. , Proszę go puśel6, a on złoty nie można. Jlz11cimy monetę. Ja1' 

MetodY. te zaP.QCZ,!ltkowaop ku czci. 

KUCHARZ: -
go~el 21apruzae?1 

jak się tu pa POLICJANT: - Jesteśmy z Urzę- obietnicę, że Już nigdy nie ~nurzy będzie orzeł - 11óJdrle na wol-
du Imigracyjnego. Aresztujemy cię za swych codzoziemskleb itlegodnych ność, Jak reszka - do więzienia. 

Kto eł pozwolił to, źe mimo zakazu przyjąłeś pracę. rąlc w amerykańs~ieJ mi:o1ce do zmyl Hoop!„. Proszę - reszka! Widzicie. 
I odbierasz chleb ga.szym obywate- wąnia naczyiil„. Proue go zwotni6... rtieRiąd• mówi. •e łrzeba. lfO a.res„ 
łom.„ ~ \. wwa~. Jazda1 .a>. c. .-.> 

• 



STR. 'J 

Przypadek decyduje 
, . • Na sn1egu I błocie 

toczyli piłkarze rozgrywki o punkty 
Z dalEzych rozgrywek o Puchar j lecz byli i tacy, którzy zaryzykowali 

Polski wyeliminowane zostały dwa I kierowanie śnieżno-błotną kąpielą 
zespoły ligowe, a mianowicie Kole- piłkarzy. 
jarz (Poznań) i Włókniarz (Lóclź). Przełożenie najważniejszych roz-

Kolejarz grał w Słupsku z Gwar- grywek na tak późne terminy oka 
dią i przegrał w stosunku 1:2 (0:0), zało się wielkim błędem popeł
a Włókniarza spotkała w Warszawie nionym przez sekcję piłkarską 
klęska 1:7 zadana przez CWKS Ib. GKKF. Wyniki uzyskane w po-
Wsz~stkie spotkania piłkarskie od- dobnych warunkach nie mogą 

były się w fatalnych warunkach at- być miernikiem sił, bo o zwycię
mosferycznych. W niektórych wypad stwie decyduje raczej przypadek niż 
kach sedziowie uznali boiska za nie- umiejętności. Zwłaszcza nie do daro
zdatni:! do rozgrywek mistrzowskich, wania jest odkładanie spotkań o 

SKODA, U LISTOPADA 

miejsce w II lidze, które z powodze
niem mogły się odbyć jeszcze w paź 
dz.ierniku, gdyż nic nie stało temu na 
przeszkodzie. 

A oto inne wyniki rozgrywek o pu 
char Polski: OWKS (Wrocław) - Bu 
dowlani (Gdańsk) 1 :2 (0:1), Kolejarz 
(Toruń) - Gwardia (Kraków) 0:2 
KS Zamość - OWKS (Kraków) 1 :6 
(0:1), Budowbni (Opole) - Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:1 (1 :1) i Lotnik (War
szawa) - CWKS 1 :4 (0:3). 

· „'EXPRESS lLUSTROWANy-' 

~ 
CWKS-Gwardia (Gdańsk) 12:8 

iosy Anł~<ie\v:cz 
zapewniły mu zwycięstwo nad Soczewińskim 

190 gimnastyków 
walczyło o tytuł 

mistrza CRZZ 
W gimnastycznych mistrzostwach 

CRZZ odbytych w Piotrowicach wzię 
ło udział 190 zawodników i zawodni 
czek, którzy wykazali dobre przygo
towanie i V.'YSOki poziom. 

p OD znakiem walki Antkiewicz 
- Soczewiński st.ał mecz bok

serski o mistrzostwo I ligi rozegrany 
w Gdańsku między miejscową Gwar 
dią a CWKS. 

Wygrała <'rużyna wojskowa 12:8, 
uzyskując w wa-ci.ze muszej punkty 
walkowerem. 

Najładniejsza była walka Antkie
wicz - Soczewiński toczona z pół

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajął Górnik 2.614.25 pkt. przed 
Stalą 2.420.15 pkt, Włó!miarzem 

2.250.0, Kolejarzem, Spójnią, Ogni- , 
wem, Unią i Budowlanymi. 

dystansu. Pierw
sze dwie rundy 

i:,· wygrał nieznacz
-=' 'i"... nie Antkiewicz, 
~, zadając celniej

/ sze i silniejsze cio 
sy. W ostatnim 
starciu Soczewiń
ski był lepszy, ale 

W klasie mistrzowskiej w konku
rencji mężczyzn po zaciętej walce 
zwyciężył Paweł Gaca (Górnik), któ 
ry osiągnął 109,20 pkt. przed Sobalą 
- .106,75, Swiętkiem - i Jokielem 

otrzymał napomnienie za trzymanie. 
Zwycię6two jednogłośnie przyznano 
AntkiewiczowL 

czyk, w ś!"edn'ej Piórko~:demu se 
kimdant poddał Borkowskiego JUŻ w 
I rundzle, a w półciężkiej Grzelak 
wysoko wygrał z Michalakiem. 

p W mistrzostwach CRZZ \V podno• 
szenlu ciężarów Wójcik (Górn!l~) w wa
dze lekkiej pobił rekord Polski w WY· 
cisl<aniu w:vniklem 88,700 kg. Rewelaclą 
było pobicie rekordu Polski w wad2e 
le'<k?cięż"-iej prze;>{ Sadow,;kie.;o (~U· 
dowlanl), który uzvsl<ał w wycislrnnlu 
102,750 kr,. Sadowski pobił równie:!: re
korcl Poloki w trójboju olimpijskim na
l~żący do Roguskiego (CWI~S), osląga
j'l.c 317.5 kg. 
~ We Wrocławia w półfinałowym 

meczu piłki ręcznej o Puchar Mlast 
Wroclaw po!>onał t.ódź 13:5 (6:0). Bram
ki zdobyli: Sllw:ńskl - 6, Ludwig - 4, 
Kupczyk - 3; dla Lodzi - Piątkowski -
3, Kowalewski i Jędras - po 1. Druży
na Warszawy nie sb.wlla się do rozgry· 
wek. 

14.10 Dla klas nr 1 IV - audycja 
słowno-muzyc:.na pt. „Uczmy się śpie
wać". 14.30 K~ncert. 15.10 ,;r.opór z 
Wandsbek" - fragment k:;iątki Arnolda 
Zweiga. 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I. 8 wykład z cyklu: „Hisforla Pol
ski" pt. „Rządy demokracji szlacheckiej 
w Polsce" - w opracowaniu prof. dr s. 
Arnolda. 16.20 Program lokalny. 18.30 Po
gadanlta sportowa. 18.40 Dymitr Szosta
kowicz: Poematy na chór w wykonaniu 
Państwowego Chóru Pleśni Rosyjskiej 
pod dyrekcją Swieszn.!.kowa. 19.00 „Książ 
ki, które na ciebie czekają". 19.30 Muzy
ka I a.'ttualności. 20.oa „Listy o miłości" 
- odalnek. powieści Piotra Pawienkl. 
przektad R. Lasotowej. 20.20 Koncert. 
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnica 
Radiowa - kurs II. 4 wykład z cyklu: 
„Nauka o świecie". 22.20 Mozaika mu
zyczna - plyfy. 22.45 Rosyjska I radziec
ka muzyka symfoniczna. 23.20 W. A. Mo 
zart: Fragmenty z opery „Ogrodn1cz.k:a 
z miłości". 

Bazarnik w ringu (wszyscy stal). 
W konkurencji kobiet wygrała Swie 

Dobry poziom wykazała para Ste
faniuk - Wożniak. Kilka celnych 
kontr dało Stefaniukowi przewagę 
w I starciu, a wzrosła oina jeszcze, 
gdy w II rundzie Wożniak otrzymał 
napomnienie za trzymanie. I tu
taj również decyzja sędziów 
punktowych był.a jednogłośna -
zwyciężył Stefaniuk. 

m W meC'ZU tuźlowym Bydgoszcz po 
konała Wrocław za:z;. Najwięcej punk
tów dla Bydgoszczy ~dobyła para Bonin 
- Kurek - 11, dla Wrocławia para Po
ru'-ard - Tomczyszyn - 9. 

11:1:1 Siatkarze AZS (Łódź) bawiU W 
Gdańsku, gdzie w spotkaniach towarzy. 
sklch odnleśil dwa cenne zwyoięstwa. 
W pierwszym meczu łodzianie pokonali 
miejscową Gwardię 3:2, a w drugim 
Spójnię 3:0. 

Nocne dyżury aptek 
DZ!sleJszej nocy dyturuJą następulace 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 1~7. 
PrzejaZd 59, Zielona 28, Wschodnia M 
Limanowskiego 37 t Al. Kościuszki 48. 

Dyzur położniczo-ginekologiczny: dńś 
całą dobę dyżuruje szpital Im. M. CUrle
Skłodowsk.iej, ul. Curie-Skłodowskie.I 15. 

lf!AYllY 
Nowy - „Niezapomniany rok 1919'' -

przedstawienie zamknięte 
Im. St. Jaracza - „Grzech" - 19 
Powszechny - •• z iskry rozgorzeje pło
mień" - 19, przedstaw&enie zamknlęl.e 

~!a.ty - nieczynny 
Muzyczny - "Słomkowy kapel~ -

19.15 

KINA 
tłAŁTYlt - Gęsi baby Jagi - tł, 18, 11, 

20 
~DYNIA - Festiwal Filmów Dokumen

talnych: Mistrzowie uzbeckiego tań~ 
Piewcy morza, u brzegów Telewskle
go Jeziora - PKF 47-52 - 17, 18, 19. 
Córka marynarza - 20. Program dla 
najmłodszych - 16 

1 MAJA - Narzeczona z Turkmenii -
15, 17.15, 19.30 

MŁODA GWARDIA - Dni i noce - lł, 
16, 18, 20 

MUZA - Orzeł Kaukazu I ser. - 14, 18, 
20 

PIONIER - Upadek Berlina II ser. -
15, 17, 19 

POLONIA - Gęsi baby Jagi - lUO, 
16.30. 18.30, 20.30 

Pł>ZEDWIOSNIE - Aleksander Newalti 
- 16, 18, 20 

RE!tORD - Pogromca atamana - 16, 
16, 18, 20 

RO:llA - Kurhan Małachowski -14, 18, 20 
SOJUSZ - Cyrk - 16.30, 18.30 
STYLOWY - Grzesznicy bez winy -

16, 18, 20 
SWIT - Wędrówki czarodz.l.eja - 16, 18, 

20 
,-ATRY - Sekreearz Rejkomu - 18, 18, 

20 . 
WISŁA - o 6 wieczorem po wojnie -

14, 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Swiatła W Koordil - 15, 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Swiatla w Koord11 - lł, 

16, 18, 20 
Zł'l.CHĘTA - Express Moskwa - Ocesn 

Sp„kojny - 16. 18, 20 

POMOCNICZA 
SPÓŁDZIELNIA CZŁONKÓW 
CECHÓW WŁÓKIENNICZYCH 

„WŁÓKNO" 
Łórlź, ul. PołudDlowa 28 

tel. 130-09 i 149-75 

uniehomiła przy ul Próchnika 20 
punkt skupu, renowacji, kupna 
i sprzedaży wszelkiej używanej 

garderoby. 
2868-K 

Zakłady Przemysłu PońCZ()SZl!f
czego im. Fr. Zubrzyckiego, Łódź, 
111. M. Nowotki 163-165 przypo
minają, że stosownie do uchwały 
Rady Pa11.o;twa i Rady Mini.:;trów 
z dnia 14.12. 1950 r. wszelkie za
żalenia i odwołania załatwia dy
rektor lub jego zastępca w piąt 

ki od godz. 15 do 17 .• Teśli w pią 
tek przypada dzień wolny od pra 
cy, dniem przyjęć j~t najbliższy 
dzień powszedni t;ygod.;ia. 

2899-K 

Słsl Kolei~rz 1 o ·1 o rzy (Stal) - 75,05 przed Horzonek 
U • jU • (Stal) - 74,25 i Marcińczak (Włók-
W I lidze bokserskiej niarz) - 70,04. ----W ineci.u o mlstn:ostwo I .Ug! bokser· 

sklej Stal (Chorzów) zremisowała z Ko
leJar~em (Mańsk) lO:to. W barwach Sta
ll wystąpił &azarnik, który Jest jednak 
daleki od swej dawnej formy 

Wyniki poszczególnych walk (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Kolejarza): w 
muszej 1'.anka wypunktował Solocha, w 
koguciej Drążkowski uległ na punkty 

Osieckiemu, w piórkowej Latoszewski 
pn:egrał z Bitzarnlklem, w lekkiej Mi
lewski pokonał Mer'ltlela, w lekkopól
średnieJ Rodak (Stą.l) zdobył punkty wal 
kowerem, w p6łśredn1eJ Polel<s wygrał 
z Kuszem, w lekkośredniej BaJ\kowskl 
zwyc!ęłył na punkty Barciela, w śred

nie.I Szandroch przegrał przez t.11:.0. w 
drugiej rundzie z Nowarą. w półclężkleJ 
Wojcltlklewicz zost:i.ł znokautowany w 
trzecim stuclu przez Urbaniaka, a w 
clężldeJ goście zdobylł punkty bez wał
ki, gdyt dla Borka sabrakło przeciwnika. 

Niespodzianka! 
Kandydat na mistrza 
przegrał z outsiderem 

W finałowych 5potkaniach drutyn mę
skich o mi~tzzostwo Pohkl w plice ręcz
nej mamy do zanotowania plerwszj\ po
rażkę Dudowłanycb z Chorzowa. 

Jest to wielka niespodzianka, zwłass· 
cza, te sprawił Jl\ A WF (Warszawa), a 
więc drużyna, która doznawała samych 
porażek. Wynik meczu 6:3 (2:3). Mecz od 
był się w bardzo złych warunlcach at
mosferycznych na zaśnieżonym boisku, 
co niewątpliwie zaważyło na wyniku. 

Mimo przegranej Budowlani w dal
szym ciąga zajmują w tabeU pierwsze 
miejsce przed Stllłą (Kutnia Raciborska) 
I AZS (Katowice). 

Koszykarze CWKS na -drodze zwydąstw 

Dramatyczny przebieg miała wal 
ka Gościański - Węgrzyniak. W 
II starciu Węgrzyniak trafiony cel
nie w szczękę padł na deski i od no 
kautu uratował go jedynie gong. W 
o.sta·tnim starciu Węgrzyniak ruszył 
do gwałtownego at-;iku i celnym sier 
pem posłał Gościańskiego na deski. 
Pod koniec dość żywe tempo walki 
mc<:no osłabło, gdyż przeciwnicy by 
li zbyt wyczerpani. 

Pozostałe wyniki (na pierwszym 
miejscu bokserzy CWKS): w piórko
wej Kruż.a zwyciężył w I rundzie 
przez techn. k.o. Pachlę, w 1.-półśred 
niej Kuźmiński przegrał w III star
ciu przez dyskwalrifikację z Pekiem, 
w półśredniej Staniko...w;ki wygrał 
na punkty z. Wysockim, w lekko
średniej Musiała pokonał Kraw-

Unia -Ogniwo 
grały na remis 2: 2 
ale w meczu towarzyskim 

W ub. niedzielę miał się odbyć 
pierwszy mecz finałowy o mistrzo
stwo Polski Unia (Chorzów) - Ogni 
wo (Bytom), ale etan boiska był tak 
fatalny, że .=~dzia uznał je za nie na 

-. dające się do zawo 
~ dów mistrzowskich. 

~~ do~Z:if~~~ 1!.z~ 
, grać spotk.a.nae to-

.J warzysk.ie. Silny 
"\ wiatr i gruba pokry 

wa śnieżna uniemo
,~ żliwiała prowadzenie 

normalnej gzy, Obie 
drużyny nie zrażone tymi przeciwno 
.ściami grały ofiarnie i ambitnie. 

""' -P.=--\ .......,.:L~ -pu ..... :t • tr;n-... 

Pierwsze porażki łodzian 
nej grze Unia zdobyła bramkę z da 
lekiego strzału Suszczyka. Po przer
wie Ogniwo, dzięki lepszej kondycji, 
uzyskało przewagę. Młodzi wiekiem 
i lepsi technicznie piłkarze Ogniwa 
wygrali niemal wszystkie pojedynki, 
goszcząc często pod bramką Unii. 

Swietni strzelcy Stali (Poznań) wykorzystali błędy taktyczne Włókniarza 

CZWARTA niedziela rozgrywek 
koszykówki ligowej była mniej 

pomyślna dla druźyn łódzkich - o
bie doznały pierwszych w mistrzo
stwach porażek. Włókniarz przegrał 
po zaciętej walce z poznańską Sta
lą, lecz Spójnię pokonała jej imien
niczka w Gdańsku, a więc przeciw
nik, który miał dotychczas słabe wy 

O wejście do li ligi 

Utknęli w zaspach 
a sędzia odgwizdał 

. walkower 
Do rozgrywki Kolejarz - Widzew 

nie doszło. Nie pozwolił na to stan 
boiska. Miłośnicy piłkarstwa w Ło
dzi będą musieli co najmniej tydzień 
dłużej poczekać na rozstrzygnięcie, 
czy Widzew utrzyma się w II lidze, 
czy też ustąpi miejsca Kolejarzowi. 
Również w Pabianicach nie doszło 

do zapowiedzianej rozgrywki między 
miejscowym Włókniarzem a Spójnią 
(Tomaszów). Tutaj na boisko stawiła 
się drużyna Włókniarza i sędzia Ję
drzejczyk z Kielc. Regulaminowy 
czas minął, lecz nie doczekano się 
przeciwnika, więc sedziemu nie pozo 
stało nic innego do zrobienia, jak od
gwizdać walkower. 

Po godzinie z~awiła się Spójnia, 
tłumacząc swe spóźnione przybycie 
tym, że po d1·odze utknęła w zas
paó śnieżnych. Ciekawe, jaką decy
zję podejmą w tej sprawie władze pił 
karskie. 

W innych meczach o miejsce w II 
lidze padły następujące wyniki: Fla.
ta (Gdynia) - Kolejarz (Gdańsk~ :...~ 
<2:0), Stal (Skarżysko) - Włókniarz 
(Radom) 1 :O (O :O), KS (Olsztyn) - Ko 
lejarz (Olsztyn) 3:1 (1:0), Gwardia (Ka 
lisz) - Stal (Poznań) 1 :1 (O :1), KS 
Rzeszów - Budowlani (Przemyśl) 
0:1 (0:1) i Kolejarz (Gorzów) - Stal 
(Zielona Góra) 2:4 (1:1). 

niki. I to ;est dó pewnego stopnia 
rJespodzianką. 

Pierwszorzędnie zagrały drużyny 
Włókniarz - Stal. Dawno nie wi
dzieliśmy w Łodzi tak wysokiego po 
ziomu koszykówki. Przeciwnicy w 
zawrotnym tempie walczyli o każdy 
punkt. 

Bardziej podobała się Stal i suk
ces jej jest zasłużony. A jednak Włó 
kruarz miał wiele szans na wygra
ną, lecz o wyniku zadecydowały błę 
dy taktyczne łodzian. Uwidoczniło 
się to w drugiej części meczu, kie
dy Włókniarz zyskał prz.ewagę 9 
punktów. Przeciwnik czekał tylko 
na taką okazję i w ciągu kilku mi
nut doskonali strzelcy poznańscy 
przeważyli szalę zwycięstwa na swo 
ją stronę. 
Zwłasreza Wybieralski i Młynar

czyk, którzy zdoby
li po 16 punktów 
oraz kapitan zespo
łu Kubicki, zdobyw 
ca 14 punktów, byli 
bezsprzecznie naj
lep&z.ymi w Stali. W 
drużynie łódzkiej 
wyTóżnił się Jań
czyk - 19 punktów, 
Maciejew-ski - 15 
i Żyliński - 9 pkt. 

Pozootałe wyniki: Gwardia (Kra
ków) - Kolejarz (W-wa) 56:58 po 
dogrywce. Kolejarz (Ostrów) 
OWKS (Lublin) 41:43 również po do 
grywce, a w drugiej grupie: Kole:. 
jan (Poznań) - CWKS 44:64 (14:28), 
AZS (W-wa) - Ogniwo (Kraków) 
45:65 (21:35) i Spójnia (Gdańsk) 
Spójnia (Łódź) 74:42 (26:13). 

Po niedzielnych rozgrywkach w 
grupie pierwszej na czoło tabeli wy 
sunął się ze.spół warszawskiego Ko. 
lejarza, a na drugim znalazł się Włó 
kniarz przed Stalą (Poznań), Gwar 
dią (Kraków) i OWKS (Lublin). 
Ostatnie miejsce zajmuje w tabeli 
Kolejarz (Ostró'l'.'1), któcy przeglćlł 
W1SZystkie spotkania. 

W II grupie w dalszym ciągu na 
czele utrzymuje się CWKS, jako je 

dyny zespół bez porażki. Drugą jest Mimo to w 48 min. Alszer podwyż
Spójni.a (Łódź), z jedną przegraną, szył wynik na 2:0 dla Unii. Decydu 
a na trzecim miejscu utrzymał się I jącymi dla wyniku spotkania były 
Kolejan (Poznań) mimo przegra- 57 i 58 min. gzy, w których Kemp
nej. Spójnia (Gdańsk) jest czwartą, ny i Masselle (Ogniwo) uzyskali 2 
a Ogniwo (Kraków) piątą kolejną wyrównujące bram.ki. 
drużyną. Na ostatnim miejscu w ta-1 Mecz o mistrzostwo odbędzie gię w 
beli znalazł się AZS (Warszawa). nadchodzącą środę w Chorzowie. 

Pokonali wszelkie trudności 

lódi-Kielce 14:4 
Olimpijczyk Drogosz nie walczył 

Ciężki egzamin ze swych zdolności I odniósł Kozioł w walce z Nacłi:ornf
organizacyjnych musieli złożyć człon- kiem i w ciężkiej Staniewskiemu 
kowie SKS przy III TPD w Lodzi na poddał się Ziemnicki w II rundzie. 
meczu bokserskim Łódź-Kielce. Za- W wadze półciężkiej Kielce nie mi::i. 
wody rozpoczęły sie z 2-godzinnym ły zawodnika. 
opóźnieniem, ale czy można winić ---------------
tych chłopców za tq, że rozszalała się 
zadymka śnieżna i hala na Widzewie 
była niemal odcięta od śródmieścia? 

Mimo tych niesamowitych trudno
ści udało się jakoś dowieźć drużyny. 
Dotarła też do hall na Widzewie spo
ra ilość entuzjastów boksu. Jed,yne 
rozczarowanie, jakie ich spotkało na 
miejscu, to brak w zespole gości Dro
gosza. Okazuje się, że nasz olimpij
czyk doznał kontuzji i to powstrzy
mało go od przyjazdu do Łodzi. 

Niedzielny mecz Łódź-Kielce był 
spotkaniem rewanżowym, w dodatku 
udanym, gdyż Łódź (reprezentacja 
woj.) WYgrała w stosunku 14:4. 

W ringu uzyskano następujące wy 
nlki (kielczanie na I miejscu): w mu
szej Paździor przegrał z Łasakiem, w 
koguciej Paszkiewicza pokortał Błasz 
czyk, w piórkowej Urban przegrał z 
Rosiakiem, w lekkiej Szewczyka zdy 
skwalifikowano w II rundzie w wal
ce z Matuszewskim, w 1 półśredniej 
Putiakiewicz przegrał z Gajewskim. 
w półśredniej Goncarz poddał się Ka 
łużnel'!lu w I starciu w l. średniej 
Owczarka pokonał Piotrowski, w śred 
niej pierwsze ZWYcięstwo dla Kielc 

Tylko Spójnia (W-wa) 
nie doznała porażki 
w czwórmeczu 

W drugim dniu czwórmeczu koszy
kówki żeńskiej odbytym w Łodzi 
Spójnia (W-wa) pokonała Włólmia
rza 46:35 (19:20), Kolejarz (Poznań) -
OWKS (Kraków) 53:32 (22:15), Spój
nia - Kolejarz 36:23 (18:9) i Włók
niarz - OWKS 49:35 (36:22). 

ezWórmecz zakończył się zwycię
stwem Spójni, która wygrała wszy
stkie spotkania - 3 pkt. przed Ko
lejarzem - 2 pkt., Włókniarzem - 1 
pkt. i OWKS - O pkt. 

Pracownicy poszukiv1ani 
Kierownika zaopatrzenia, głównego me
chanika, to.?chnl.ka-przęctza1nika, majstra 
elektryka, portiera, woźnicę, robotników 
nie wy:.Owafilikowanych, pracowników 

do straży przemysłowej 1 ppożarowej, 
robotn'.ków do kotłowni oraz prządki I 
pomagaczki na maszyny obrączkowe I 
wrzecienn'.ce zatrudnią natychm!ast 
SrĆ<lmiejsko-Łódzkle Zakłady Przemysłu 
.Jedwabniczego w Łodzi. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział personalny. ul. 
noosevelta 10. · 2931-K 
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